Rok XII. 


(rea c. K. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państwie | 
austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a, w W. ks. poznańskiem | 


i całem państwie niem. rocznie 12 marek, półr. 6 marek, w Króle- 
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp, Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy numer 12 ct. w. a. Cena inseratu od 


miejsca wiersza dwułamowego dla członków Tow. okręg., prenu- | 
merujących „Tygodnik* 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów. | 


„Tygodnik rolniczy“ wychodzi w Sobotę każdego tygodnia. 
Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklamacye nie- 


| opieczęlowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskrypta winne 
| być opatrzone podpisem autora; nieumieszczonych nie zwraca się . 


Zamówienia na „Tygodnik*, i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Tygodnika“, przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5. 
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Treść: Sprawozdanie z obrad Zgromadzenia ogólnego Tow. rol. okręg krakowskiego. — Wapno gryzące szkodzi roślinom strącz- 
sA rud — Dalsze spostrzeżenia nad wydajnością amerykańskiej lucerny. — Rozmaitości. — Statystyka. — Ogłoszenia. — Wiadomości 
andlowe. 
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SPRAWOZDANIE 


z obrad Zgromadzenia ogólnego Towarzystwa rolniczego 
okręg. krakowskiego, 


które odbyło się w dniu 28 grudnia 1894 r. 
Przewodniczący prezes p. Jan Skirliński. 
Obecnych członków 16. 

Przy zagajeniu posiedzenia poświęca przewodni- 
czący gorące wspomnienie ś. p. kardynałowi księciu- 
biskupowi krakowskiemu Dunajewskiemu, których to 
słów słuchali zgromadzeni powstawszy. 

Następnie zachęca przewodniczący członków To- 
warzystwa roln. do uprawy buraków cukrowych i przed- 
stawia p. Lippomana jako delegata Komitetu Towarz. 
roln. krakowskiego. 


Z protokółu z ostatniego Zgromadzenia ogólnego, 
który po odczytaniu przyjęty został bez uwag, zazna- 
czyć tylko wypada, że na Zgromadzeniu tem odbyły 
się na nowe sześciolecie wybory Prezydyum i Wydziału, 
a mianowicie: Prezesem wybrany został ponownie p. Jan 
Skirliński; wiceprezesem p. Stanisław Chrząszczewski; do 
Wydziału zaś pp.: dr. Adam Prażmowski, Adolf Grzi- 
mek, Józef Kudasiewicz, dr. Józef Rettinger i ks. Ed- 
ward Królikowski. 


Jako 3ci punkt porządku dziennego odczytano 
sprawozdanie z czynności Wydziału za czas od po- 


czątku czerwca do końca grudnia 1894 r. następują- 
cej treści: 


„Co do członków Towarzystwa, zaszły w wyżej 
oznaczonym okresie czasu te zmiany, że trzech człon- 
ków Towarzystwa wykreślono, ponieważ oddawna nie 
uiszczali wkładek i w Towarzystwie żadnego nie brali 
udziału, jeden zaś sam wystąpił. Przyjęto natomiast 
trzech nowych członków, a nadto na pośrednie zgło- 
szenie się zapewniono przyjęcie trzem dalszym człon- 
kom. Liczebny zatem stan Towarzystwa jest obecnie 
taki sam, jaki był przy ostatniem ogólnem Zgromadze- 
niu, t. j. 33 członków. 


Z zaległości wkładek u członków zostają w za- 
wieszeniu u jednego członka za-7 lat w kwocie 42 złr. 
i u drugiego za dwa lata w kwocie 12 złr. Należy 
przytem odpisać jako nieściągalne zaległości jednego 
członka w kwocie 45 złr. albowiem w aktach nie zna- 
leziono deklaracyi tego członka, że do Towarzystwa 
chce przystąpić i statutom Towarzystwa się poddaje. 
Ażeby tego uniknąć na przyszłość, Wydział postanowił 
dopiero tych z pomiędzy zgłaszających się do Towa- 
rzystwa wpisywać w listę członków, którzy złożą osob- 
ną własnoręcznie podpisaną deklaracyę przystąpienia 
do Towarzystwa. 


Skutkiem tej małej liczby członków i narastają- 
cych zaległości wkładek, stan finansowy Towarzystwa 
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naturalnie słabnie i nie może podołać ciążącym na Sto- 
warzyszeniu zobowiązaniom. 

W sprawie popierania chowu bydła Wydział To- 
warzystwa ograniczył swą działalność na ustalenie dru- 
giej stacyi buhaja subwencyjnego w powiecie chrza- 
nowskim, mianowicie u p. Ignacego Rettingera w Pła- 
zach. W tym czasie zwinięto zaś po upływie dwóch lat 


trwania i po dopełnieniu warunków stacye dwie: w Li- | 


szkach 1 w Wyciążu. Istnieje zatem obecnie sześć sta- 


cyj: dwie dawniejsze, cztery tegoroczne; z tych dwie | 


są w powiecie chrzanowskim (Rudawa i Płazy), cztery 
w powiecie krakowskim (Rakowice, Prądnik czerwony, 
Witkowice i Wyciąże). z 

Ponieważ na przyjęcie ostatniego subwencyjnego 


buhaja na stacyę Wydział długi czas nie mógł znaleść | 


ochotnika, przeto dalsze zakupna buhajów Wydział po- 
stanowił odroczyć do r. 1895, t. j. do czasu, gdy po 
przeprowadzeniu licencyowania ludność pod rygorem 
ustawy przekona się, że lada buhajków, jak dotąd, do 
stanowienia krów używać nie może. Wydział spodzie- 
wa się, że po buhaje, których kilka w pierwszych mie- 
siącach roku 1895 zakupi się, członkowie Towarzystwa 
przedewszystkiem zgłaszać się będą. 

W tem właśnie miejscu, o popieraniu hodowli by- 
dła, Wydział wspomina, że za inicyatywą stryjskiego 
oddziału e. k. Towarzystwa roln. gal. Wydział wniósł 
petycyę do Koła polskiego o dołożenie wszelkich sta- 
rań, aby nie dopuszczono do otwarcia granicy państwa 
dla importu bydła rumuńskiego i rosyjskiego, czego 
w ostatnich czasach natarczywie zaczęli się domagać 
rzeźnicy wiedeńscy. 

Co do czynności administracyjnych i biurowych, 
Wydział nadmienia, że czynności te w ostatnich cza- 
sach jak zawsze przy końcu roku zwiększyły się. Wy- 
dział i prezydyum przedłożyło mianowicie Komitetowi 
c.k. Towarzystwa roln. krak. dla władz rządowych 
sprawozdanie o stanie Towarzystwa, o działalności swej 
około chowu bydła, rachunki zużycia subwencyj pań- 
stwowych i innych, wykazy stacyj subwencyjnych buhai, 
sprawozdania z premiowań i t. d. Pism wogóle zała- 
twił Wydział w tym czasie przeszło 50, ogólna ich 
liczba dochodzi w tym roku do 100. Posiedzeń odbył 
Wydział cztery, a nadto odbyło się, jak Szanownym 
Panom wiadomo, jedno posiedzenie nadzwyczajne Zgro- 
madzenia ogólnego, celem dokonania wyboru Prezy- 
dyum i Wydziału na nowe sześciolecie. 

W końcu Wydział nadmienia, że przez wybranych 
z pomiędzy siebie delegatów reprezentował Towarzy- 
stwo okręgowe na Zgromadzeniu ogólnem c. k. Towa- 
rzystwa roln. krakowskiego, w uroczystościach jubileu- 
szowych z powodu 50letniego istnienia c. k. Towarzy- 
stwa rolniczego galicyjskiego we Lwowie, zaś do nowo 
powstałego pow. Zarządu Kółek roln. w Chrzanowie 
delegował ze swej strony ks. Józefa Łobczowskiego, 
proboszcza z Rudawy. 


Na tem kończymy sprawozdanie prosząc Szano- 
wne Zgromadzenie o przyjęcie go do swej wiadomości.“ 

W myśl punktu 4go porządku dziennego obrad, 
przystąpiono do wyboru komisyi sprawdzającej ra- 
chunki. Wybrani zostali pp. Myszal i Wójcik. 

Następnie zajęto się sprawą funduszu pod imie- 
niem „Felicyana Szybalskiego*, powstałego wskutek 
ofiarowanych na ten cel przez radcę sąd. Mieczysława 
Szybalskiego 150 złr., zebranych ze sprzedaży medali, 
które ś. p. Felicyan Szybalski otrzymał na rozmaitych 
tak krajowych jak zagranicznych wystawach. 

Po krótkiej dyskusyi zgodzono się na wniosek 


| Wydziału, by w myśl ofiarodawcy procenty od tego 


funduszu przeznaczyć na premiowanie bydła włościań- 
skiego, pochodzącego z Morawicy lub miejscowości naj- 
bliższych tej siedziby ś. p. Felicyana Szybalskiego, a 
całe postępowanie określono uchwałą. 

Ze sprawozdania z przeprowadzonego w po- 
wiecie krakowskim licencyowania buhai okazało się, 
że włościanie nie zrozumieli jeszcze dostatecznie do- 
niosłości tej sprawy, ani też uwierzyli w niemożli- 
wość stanowienia krów buhajami nielicencyowanymi, 
albowiem przedstawili komisyi tylko 33 buhaje, z któ- 
rych 27 licencyę otrzymało. W powiecie tym znajduje 
się przeszło 14 tysięcy krów i 4 tysiące jałówek, wi- 
docznem więc jest, że tylko drobna cząstka buhai 
przedstawioną została, co też stwierdziło kilku mow- 
ców, obznajomionych ze stosunkami powiatu. 

Sprawozdanie to wywołało bardzo ożywioną dys- 
kusyę, w której wzięło udział wielu członków. 

Przewodniczący przedstawia potrzebę ponowie- 
nia licencyj na wiosnę. 

Wiceprezes p. Chrząszczewski żąda dokładniej- 
szego pouczenia gmin, co do konieczności licencyowa- 
nia buhai. 

P. Wójcik wyraża obawę, iż zwierzchności gminne 
traktować będą tę sprawę zbyt obojętnie w przekona- 
niu, że ustawa obecna, jak wiele innych, pozostanie na 
papierze. Utrzymywanie buhaja będzie zawsze cięża- 
rem dla tego, komu powierzonem zostanie. 

Delegat Komitetu wyjaśnia mowcy poprzedniemu, 
iż lekceważenie tej ustawy sprowadzić może dla gmin 
skutki bardzo przykre, gdyż w żadnym razie nie może 
być pozostawioną bez należytego wykonania. W braku 
buhaja lub środków na zakupienie jego, może gmina 
korzystać z krajowego funduszu pożyczkowego. 

Dr. Stafiej daje dalsze wyjaśnienia co do tych 
pożyczek, oraz przeczy, by utrzymanie buhaja było — 
jak to utrzymuje p. Wójcik — ciężarem dla gospoda- 
rza, który się tego podejmuje. Przeciwnym dowodem 
są dotychczasowe stacye buhai. Należy obrać więcej 
punktów do, przeprowadzenia licencyi. 

P. Pietrzyk wyraża życzenie, by Komitet Towa- 
rzystwa roln. krakowskiego dał poparcie Towarzystwu 
okręgowemu w uzyskaniu pożyczki dla zakupienia buhai, 


Ostatecznie przyjęto wniosek p. wiceprezesa Chrzą- 
szczewskiego o ponownem pouczeniu gmin i 
o uzupełnieniu licencyowania. 

Następnie zarządza przewodniczący wybór dwóch 
delegatów na Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa roln. 
krakowskiego, które ma odbyć się w marcu 1895 r. 
Wybrani zostali pp.: Chrząszczewski i Kudasiewicz, i 
na tem posiedzenie zakończono. 
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Wapno gryzące szkodzi roślinom strączkowym, 
niszcząc grzybki ich gruczołków korzeniowych 
(Symbiosepilze). 


Bardzo zajmujące spostrzeżenia co do wpływu 
wapna gryzącego na grzybki, żyjące we wspólnictwie 
z roślinami strączkowemi, podaje dr. Salfeld w „Deut- 
sche Landw. Presse*: 

Jeden morg (niemiecki) pola piasczystego, z któ- 
rego poprzednio zebrano żyto, nawieziono w początku 
sierpnia 1893 r. 250 kilogramami kainitu i 100 klg. 
mączki Thomasa (25%), następnie zaś na jedną po- 
łowę dano 250 klg. wapna gryzącego (t.j. świeżo pa- 
lonego), na drugą zaś 551 klg. marglu ulmerskiego. 
Na wiosnę r. 1894 rozsiano jednakowo na obu poło- 
wach ziemię z grzybkami grochowymi i kilka fur do- 
brej ziemi gliniastei. 

Krótko przed zasianiem roślin strączkowych zra- 
dlono to pole, zwalcowano i zawleczono, wskutek czego 
tak wapno gryzące jak i margiel zostały dokładnie zmie- 
szane z ziemią. Zasiew grochu, peluszki. soczewicy i t. p. 
nastąpił w końcu marca i na początku kwietnia. 

Początkowo rozwijały się te rośliny zupełnie pra- 
widłowo, przy końcu jednak maja zaczęły wykazywać 
się coraz większe różnice i to z dokładnem odgrani- 
czeniem między połowami pola, które obsiane były 
marglem lub wapnem gryzącem. Różnice te stawały 
się, mimo częstych deszczów, coraz większe, przyczem 
dojrzenie roślin na gruncie wapnionym nastąpiło o kilka 
tylko dni wcześniej, aniżeli na marglowanym. Rozwój 
roślin na części marglowanej był znacznie silniejszy we 
wszystkich organach, łodygi i liście miały kolor cie- 
mno-zielony. Natomiast na części zwapnionej zawartość 
chlorophylu, czyli farbnika zielonego w roślinach, była 
coraz mniejszą, wskutek czego chłonienie węglorodu 
stawało się niedokładnem i zmniejszyło się wytwarza- 
nie masy roślinnej. Rośliny te kwitły wprawdzie, ale 
osadziły małą ilość strączków. W połowie czerwca ro- 
ślinność na polu marglowanem była bujna i mocno 
zielona, na wapnionem zaś, już o 20 em. od granicy, 
przedstawiało się żółto i tylko niektóre krzaki zacho- 
wały kolor zielony. 
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Dokładne badanie wykazało, że wszystkie rośliny 
na polu marglowanem, a tylko niektóre zielone krzaki 
na polu wapnionem miały na korzeniach obfitą ilość 
gruczołków, gdy przeciwnie, wszystkie żółtawe rośliny 
na wapnionej części pola nie posiadały wcale tych gru- 
czołków. Te więc ostatnie nie mogły chłonąć azotu 
z powietrza, a nie znajdając go dostatecznie w ziemi, 
cierpiały głód. 


Zbiór nasienia wynosił na ?/, hektarze: 


Na polu Na polu 
marglowanem wapnionem 
Grochu 614:50 klg.  201:00 klg. 
Peluszki 653:00 , 342:00 , 


Soczewicy  167:50 , 43:75 -, 


Jeszcze przed laty 10ciu nie bylibyśmy w stanie 
zdać sobie sprawę ze szkodliwego działania wapna 
gryzącego na rośliny strączkowe, które wogóle wapna 
potrzebują. Obecnie wiemy z doświadczeń Hellriegel'a 
i innych badaczy, że wapno gryzące niszczy symbio- 
zowe grzybki roślin strączkowych, wskutek czego nie 
mogą one wytwarzać gruczołów korzeniowych, które 
są konieczne do przyswajania tym roślinom azotu z po- 
wietrza. Ilość danego wapna gryzącego nie była nawet 
wielką, a została wcześnie i dokładnie zmieszana z zie- 
mią. Zdaje się, że wapno to w czasie użycia ziemi do 
szczepienia nie przeistoczyło się jeszcze w węglan wa- 
pna. Na lepszych piaskach i na torfach wyniosłych otrzy- 
mywał autor lepszy groch i bób przy pomocy marglu, 
aniżeli przy użyciu wapna gryzącego, różnice te jednak 
nie były nigdy tak znaczne, jak w wypadku obecnym. 
Jeżeli przy gruntach lekkich, a ubogich w wapno i 
próchnicę, nie mamy marglu, a więc zmuszeni jesteśmy 
przy uprawie roślin strączkowych użyć wapna gryzą- 
cego, to w takim razie należy dać je pod płód poprze- 
dni, a przy rozsianiu w roku następnym ziemi, obfitu- 
jącej w bacille, zmieszać ją z glebą w głębokości 10 
do 15 cm. Wiadomem jest zresztą, że przy uprawie 
roślin strączkowych na gruncie ubogim w azot i przy 
zasileniu go samym tylko potasem i kwasem fosforo- 
wym bez zaszczepienia grzybków symbiozowych, nie 
otrzymamy nigdy dobrych wyników. 


Zdaje się, że szkodliwemu oddziaływaniu wapna 
gryzącego na grzybki symbiozowe przypisać także na- 
leży okoliczność, iż na wapnionych torfach wyniosłych, 
późniejsze dopiero szczepienie ich powoduje bardzo 
znaczne plony przy uprawie grochu, peluszki, bobiku 
i seradelli. Również i dobre skutki szczepienia nowi- 
zny, a nawet czasem i oddawna uprawianego gruntu, 
wynika poczęści z przyczyny, iż gleba ta posiadała zbyt 
mało zarodków grzybkowych. 
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Dalsze spostrzeżenia nad wydajnością amery- 
kańskiej lucerny. *) 


Po pierwszem przestrzeżeniu rolników przed wy- 
siewem lucerny amerykańskiego pochodzenia, która, jak 
podałem w nr. 17 „Ziemianina* z 1890 r., poprzedza- 
jącej zimy naraz pojawiła się na rynkach niemieckich, 
francuskich i szwajcarskich, spodziewaliśmy się, że ona 
na przyszłość unikać będzie przynajmniej tych krajów, 
w których liczne stacye oceny nasion czuwają pilnie 
nad dobrem rolników i z ich strony rzeczywiście dość 
często bywają używane do udzielenia swej rady i zda- 
nia, że natomiast szukać sobie będzie odbiorców tam, 
gdzie nieprędko natrafi na tak nieubłaganych przeci- 
wników, jacy jej w drogę weszli we Francyi, Niemczech 
i Szwajcaryi. Przypuszczenie to niezupełnie się ziściło, 
albowiem po czteroletniej zaledwie przerwie, ostatniej 
zimy w hohenheimskiej stacyi dostały mi się do rąk 
cztery próbki, z których dwie zawierały wyłącznie ame- 
rykańską lucernę, pozostałe zaś dwie mieszaninę z pierw- 
szej i południowo-europejskiej, t. j. francuskiej lub wło- 
skiej. Prócz tego jedna z tych mieszanek przez kupca 
oznaczoną była jako lucerna węgierska, przy pozosta- 
łych zaś nie podawano wcale pochodzenia ziarna. 

Nie wchodząc w to, czy kupcy, którzy nam po- 
wyższe próbki nadesłali, świadomie lub nieświadomie 
zaopatrzyli się w amerykańskie ziarno i jak sobie z niem 
nadal postąpili wobec rolników, zwłaszcza, gdy wolno 
wnioskować, że handel niem znaczne przynosi zyski, kiedy 
ono bądź bez oznaczenia, bądź pod fałszywą nazwą, 
to nareszcie z podaniem rzeczywistej ojczyzny, jak na 
ostatnim wiosennym targu na nasiona w Stuttgardzie 
miało miejsce z lucerną chilijską, w Niemczech raz po 
raz pokutuje. 

Jakie losy spotykały amerykańską lucernę w in- 
nych stronach Niemiec, czy zachodziła często lub tylko 
sporadycznie potrzeba zwrócenia na nią uwagi dla bra- 
ku publicznych sprawozdań ze stacyj doświadczalnych, 
trudno stwierdzić, lecz jakbądź sprawa jej stoi, czasby 
był nareszcie, aby pod żadną formą nie znajdowała u 
nas nabywcy. Nietylko bowiem za każdym razem zanie- 
czyszczona jest wielkiemi ziarnami „kanianki polnej*, 
których po kilkaset i przeszło 1000 wypada na kilo- 
gram siewu, ale przedewszystkiem tak mało wydaje pa- 
szy, iż uprawa jej znaczną szkodę rolnikowi przynosi 

Ostatniego dowodzą doświadczenia polne, dotąd 
wprawdzie jeszcze nieliczne, ale o tyle ze sobą zgo- 
dne, że we wszystkich bez wyjątku lucerna amerykańska 
pod względem wydajności wobec europejskich odmian 
ostatnie zajmuje miejsce. Stwierdziły to już latem roku 
1889 stacye oceny nasion: zurychska, paryska i hohen- 
heimska, dotąd zaś dwa nowe przybyły nam na to do- 


*) Z „Ziemianina“. 
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wody, mianowicie posiewy prof. Strebel'a z Hohenheimu 
i dr. Wagnera z Norymbergi. Zaczynam od pierwszych, 
które obejmując po 353 kwadratowe metry pod każdą 
odmianę, dają ze wszystkich najlepszą rękojmię, że ża- 
den przypadek nie wywarł w nich wpływu na różnice 
w zbiorach, coby się przy małych doświadczeniach ła- 
two mogło wydarzyć. Zresztą sam do doświadczeń prof. 
Strebel'a każdej chwili miałem przystęp i na to kładę 
przycisk, że przynajmniej tu wszelki przypadek był wy- 
kluczony. 


Strebel wybrał do swego doświadczenia obok ame- 
rykańskiego, oryginalne prowanckie i włoskie ziarno, 
które na dobrze przyrządzone pole, zaopatrzone dosta- 
tecznie poprzedzającej zimy w żuzel Thomasa, szero- 
kim rzutem wysiał dnia 25 kwietnia 1889 r. bez żadnej 
rośliny ochronnej. Wszystkie trzy odmiany powscho- 
dziły równomiernie, lecz już 7 czerwca dostrzegł na 
amerykańskiej więdniejące liście, a po krótkim czasie, 
tak gęsto osiadłą pleśń „Erisiphe martii“, że jakby 
uciął, po jednej stronie granicznej linii widziałeś szaro- 
żółte, nizkie amerykańskie rośliny, po drugiej zaś wyż- 
szą, świeżą, soczysto zieloną włoską lucernę. Nietylko 
na równocześnie wysianych europejskich odmianach, ale 
i na kilkoletniej, niedaleko stojącej lucernie nie było 
ani śladu choroby. 


Osłabione pasożytnym grzybkiem amerykańskie 
rośliny już pierwszej zimy w takiej liczbie zanikły, że 
mimo gęstego siewu (56!/, kilo na hektar). zaraz dru- 
giego lata lucernik wyglądał, jak gdyby już dawno był 
założony i schodził z pola. Natomiast włoska i pro- 
wancka lucerna stały normalnie gęsto i wolne były od 
chwastów, które pośród amerykańskiej, mimo bronowa- 
nia, tak się rozrosły, że przy odważaniu zbiorów, po- 
ważną ich część wynosiły, której jednak nie dało się 
liczbą oznaczyć. W poniższem więc zestawieniu i tę 
okoliczność jeszcze należałoby uwzględnić. To też spo- 
wodowało prof. Strebel'a, że już 3go lata po wysiewie, 
całe doświadczenie skasował. 


Zbiory” zielonej paszy wynosiły kilogramów: 


r. ukosów włoska prowanska amerykańska 
1889 2 1014 936 636 
1890 3 1992 1722 1354 
1891 ESA 2088 1700 1049 

Razem 5094 4368 3399 
Na 100 == 8507 = 667 


Wagner z Norymbergi wysiał 5 odmian lucerny, 
każda na 10 kwadratowych metrach lekkiej roli i otrzy- 
mał następujące zbiory w kilogramach : 


węgierska prowan- niemiecka włoska amery- 

F. ukos ska kańska 
1889 szy 1437 15:78 12:50 12:00 14:87 
Ą 2gi 12:75 12:25 12:00 10:75 8:25 

5 "dci 5:00 4:75 4:50 4:95 2:79 


AGa a u Sa 2 


rez 
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1890 1szy 20:50 11:87 10:50 11:25 10:50 
> 2gi 1475 1075 950 10:25 9:00 
1896 szy. 12:50 0:62 6:25 1:25 015 
Razem 8987 5599 5525 4975 4552 
Wypada tu na 100 kilo lucerny węgierskiej: 70-1 
prowanskiej, 69:2 niemieckiej, 63:5 włoskiej i nareszcie 
57 amerykańskiej. 

Dla zaokrąglenia przedmiotu, wspominam tu je- 
szcze raz krótko o mojem, w r. 1889 zarządzonem do- 
świadczeniu, które aczkolwiek znacznie mniej od każ- 
dego z powyższych zajmuje roli, tem się jednak przed 
niemi wyróżnia, że wykonane było z wszelką ścisłością 
i przez 6 lat zbierałem z niego zieloną paszę, a mia- 
nowicie zawsze w dniach pogodnych popołudniu, jeżeli 
zaś przedpołudniem, natenczas po zupełnem obeschnię- 
ciu roślin z wszelkiej zewnętrznej wilgoci. Motyczko- 
wanie i pielenie nie dopuściło przez całe 6 lat wzrostu 
ani jednego chwąstu, tak, że na wagę dostawała się 
jedynie czysta lucerna. Pierwszego lata wydała ame- 
rykańska odmiana tylko 2 ukosy, pozostałe zaś po 3, 
podczas gdy następnych lat wszystkie ścinane były po 
4 razy, bez względu na więcej lub mniej bujny ich 
stan. Działo się to zawsze tego samego dnia, jakkol- 
wiek włoska i prowanska odmiana, czy to z wiosną, 
czy po następnych ukosach, wcześniej się rozwijały, a 
częściej ścinane, prawdopodobnie byłyby węgierską 
prześcigły. Ale nie chodziło tu o sprawdzenie, która 
z europejskich odmian najwięcej wyda, lecz o amery- 
kańską lucernę. Z kawałków nieco nad metr kwadra- 
towy obejmujących, wydały kilogramów: 


w r. węgierska prowanska włoska wirtemberska amerykańska 


1889 3:93 323 436 367 1:35 
1890 1055 976. 1097 8:65 5:97 
1891 1197 19:70 1120 9:59 561 
1892 1220 13:25 1131 10:89 7:57 
1893 1072 9:39 707 9:59 6:97 
1894 15:15 13:60 1020 122 7:95 
razem 6452 6193 5511  . 54:64 39:49 


Podstawiając tu na wydajność węgierskiej lucerny 
liczbę 100, otrzymujemy na prowanską 97:5, na włoską 
85:4, na wirtemberską 84:8 na amerykańską 50 2. W po- 
równaniu z średnią wydajnością wszystkich europej- 
skich odmian, wydała amerykańska lucerna w przeciągu 
6 lat tylko 549% zielonej paszy. 

Wszystkie powyższe doświadczenia usprawiedli- 
wiają dostatecznie wrogie stanowisko, jakie na samym 
początku zjawienia się amerykańskiej lucerny w Euro- 
pie, zajęły stacye oceny nasion i życzyćby tylko nale- 
żało, aby ona raz na zawsze znikła z naszych rynków. 
Stanie się to jedynie wtenczas, gdy rolnicy zwartym 
szeregiem żądać będą piśmiennego poręczenia za euro- 
pejskie pochodzenie każdej dostawy lucerny i rzetelność 
tego poręczenia każą następnie sprawdzać po stacyach 
oceny nasion. Dr. J. Michałowski. 


ROZMAITOŚCI. 


Hodowla drzew wiśniowych. Często spotykamy 
drzewa wiśniowe, które jakkolwiek duże i silne, żadnych 
jednak owoców nie rodzą. Przyczyną tego jest wadli- 
we wytworzenie korony. Trzy lub cztery duże gałęzie 
pozbawione bocznych konarów, wznoszą się w górę 
i tworza zbyt przeźroczystą wysoką koronę. Jeżeli drze- 
wo tak ukształtowane wyda jagody, zrywać je można 
chyba tylko z narażeniem życia. Jest jednak środek 
dość znany, ale rzadko kiedy zastosowywany do drzew 
wiśniowych, a jest nim odmłodzenie, albo przykróce- 
nie drzewa, przez co nadaje się nawet drzewom 
starym kształt równy i piramidalny. W tym celu na- 
leży w początkach listopada skrócić wszystkie gałęzie 
drzewa o 3-cią część i rany dokładnie zasmarować. 
Na wiosnę łatwo. będzie można zauważyć bujniejszy 
rozrost drzewa, które w jesieni przybierze już całkiem 
odmienne kształty, a nadto będzie wydawać większe 
i lepsze aniżeli dotąd owoce. 


Nadzwyczajny połów pstrągów w Porembie wiel- 
kiej. Jakie nadzwyczajne rezultaty osiągnąć można przez 
systematyczne zarybianie rzek i potoków, o tem daje 
świadectwo gospodarstwo rybne w Porembie wielkiej. 
Właściciel tych dóbr p. Antoni hr. Wodzicki od wielu 
lat utrzymuje tamże wylęgarnię, w której rok rocznie 
wychowuje się znaczna ilość narybku pstrąga, roz- 
puszczanego następnie do Raby i potoków do niej 
wpadających. Cały obszar wód podzielony jest na re- 
wiry, pozostaje pod strażą i opieką -lOciu zaprzysiężo- 
nych dozorców rewirowych, a główny dozór i kieru- 
nek pozostaje w doświadczonych rękach łowczego p. 
Ernesta Fuchsa. Wody w Porembie wielkiej roją się 
też pstrągami, a łowy na wędkę należa tam do praw- 
dziwych przyjemności. 

Zaproszeni przez gościnnego dziedzica dóbr, uda- 
liśmy się z wędkami na łowy do Poremby wielkiej 
w dniu 5 lipca b. r. Okoliczności łowom nie bardzo 
sprzyjały. Naprzód do połowu na sztuczną muszkę 
pora była nieco spóźniona, gdyż najlepszą porą jest 
koniec maja i początek czerwca. W tym roku była w ca- 
łej okolicy wielka powódź, która wiele pstrągów zni- 
szczyła; na dwa dni przed połowem była powódź mniej- 
sza, która wprawdzie pstrąga nie wyniszczyła, jednak 
wypędziła go ze swego stanowiska; wreszcie tylko je- 
den dzień była woda czysta, przez trzy zaś nieco mętna 
(opalowa). 

Łowy trwały 4 dni w cztery wędki tylko” popo- 
łudniu od godziny 4tej do Sej wieczór, ja nadto łowi- 
łem od godziny 5ej do Sej zrana i złowiliśmy przez 
ten czas 436 pstrągów długości 20 do 25 cm, nie- 
które zaś dochodziły długości 36 cm. i półtora funta 
wagi. Za ponętę służyła sztuczna muszka, a tylko kil- 
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kanaście lepszych okazów złowiono na sztuczną rybkę 
„Phantom“. 

Ten świetny rezultat łowów powinien zachęcić 
każdego posiadacza wód górskich do zarybiania tako- 
wych pstrągiem; koszt zarybiania bardzo nieznaczny 
wróci się stokrotnie, a praca podjęta nietylko przy- 
niesie korzyści właścicielowi, lecz podniesie także bo- 
gactwo narodowe. Górzyste okolice kraju naszego po- 
siadają taką obfitość wód pstrągowych, żebyśmy wkrótce 
byli w możności zaopatrywania w pstrągi wszystkie 
większe miasta monarchii. Edward hr. Starzeński. 

(Z „12 Okólnika rybackiego*.) 


STATYSTYKA. 


Wykaz wagi hektolitrowej i cen przeciętnych cetn. podw. 
pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa, na targach miast za- 
chodniej części Galicyj w miesiącu listopadzie 1894 


Hi 


Pszenica Żyto Jęczmień | Owies 

Miasto Hagge EJ a EJ > B| a 
WEEA NEJ ESEEH PARE: 

targowe i SBa AAA ĄDAĆ Zie 
Ź zł. | et Ź zł. | ct Ź zł. | et. Ś|a ct. | 

| ] | j r 

Andrychów . |76| 7/52|66/ 5/84|65| 6103145 5/04. 
Biała. . . . |78| 748|68| 545| — — |— |43| 6]25 
Bochnia. . . |73| 6149|69 5.29 |64 5/33 |45, 5/49 
Brzesko . 75| 670|68| 540|60| 5/20|50 5--. 
Gbrzanów . 78| 7/51[70| 658|66! 6/21 |48! 6|- 
Dąbrowa . . |80| 661]|72 5/17 ]65| 5/26 ]48| 5/08 
Dębica . . . 175| 6/66|65| 5/53155| 5/81 |45| 5/24 
Gorlice . . . |79| 6/74|72) 5/68|69| 5/23 |49|. 581 
Jasło. . . . {72| 7150|65] 6131|59] 6I17 44, 5/56 
Kęty . — — -|68| 6/50|61) 650|44, 530 
Kolbuszowa 78| 7/50| 76) 5/25|68| 6113|49| 5/25 
Kraków ..-. 80) 7,14] 70, 5/99 68) 5,96 | 48, 6/21 
Krosno . . . |73| 7/02|68| 5/89|61| 571|41! 5186 
Krzeszowice . |78| 6]86|71) 5/54|65| 557 |50| 5/39 
Mielec . . . |74 6/50|70| 512065! 550|47| 5105 
Myślenice . . |72| 7/61 |64) 6/41 |60| 6!17 |50| 5/20 
Oświęcim . . |—|—|— [65| 560]60/ 5/20|40! 5/30 
Pilzno . . .|73| 7)22|63| 6(— [46] 5/49|39| 5190 
Ropczyce . . |77; 7/27|65) 6120|60 5— |50| 5|— 
Rzeszów . . [82| 662|72) 513163! 5/20|45) 5130 
Stary Sącz . |75| 687|70| 6 — |65| 5/22|45) 5/49 
Nowy Sącz . |74/ 7/18|65| 5/56|56| 661 45| 6|-- 
Tarnobrzeg . |80| 6/43|72| 520|65) 5120|50) 6-— 
Tarnów. . . |76| 6/74j72] 5/32|68! 5/24,52] 5/25 
Tuchów. . . |--—-—|=|-—-|-|-..-| -|—|— 
Wadowice. . |76| 7/06]68| 6/15165] 619|42) 5/25 
Wieliczka . . |77| 6]92|70) 543|61| 5/70]54| 5/45 
Wojnicz. . . |78| 6/53[71| 5/21 167| 5/22 |48 5/21 
Zmigród . . |70| 7/74|65| 6192|69 4198 |44! 582 
Żywiec . . .|78| 7|/—|792] 5/90|64| 5/74|48| 5/50 


Ogłoszenia. 


EKONOM 


uzdolniony do samoistnego zarządzania majątkiem rol- 
nym, żonaty, z 20-letnią praktyką, mogący się wyka- 
zać dobremi świadectwami i poleceniami, poszukuje 
posady, którą objąć może natychmiast, 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Wny 
Waśkowski — kancelarya dr. Retingera, Kraków. 
Wiślna, 3. (1-4) 


Urzędnik ekonomiczny 
Slązak austryacki, katolik, mający 38 lat wieku, uwol- 
niony z wojska, energiczny i silny, mogący złożyć 
kaucyą, absolwowany uczeń szkoły rolniczej, z 20-let- 
nią praktyką, przez 16 lat zarządca większego majatku, 


Jak najlepiej polecony, stara się zmienić swoją posa= 


dẹ, choćby za granicą. 
Łaskawe oferty przyjmuje Jan Skarabella, 
arcyks. urzędnik w Cieszynie. (1-2) 


Zarząd dóbr Szczurowa 


rozsyła (2-4) 
czysto angielską rasę Jorkschire 


z gatunku olbrzymiego. 
Para trzechmiesięczna kosztuje loco Szczurowa 25 złr. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


„ZIEMIANINA. 


ROK 45. (3-3) 
Ziemianin, Tygodnik rolniczo - przemysłowy, 
wychodzi co sobotę w Poznaniu w formacie 1—1 
wielkiego arkusza druku, często z rycinami. Pismo to 
poświęcone sprawom ekonomicznym wiejskim, wszel- 
kim gałęzicm rolnictwa i przemysłu rolniczego, oraz 
hodowli inwentarza żywego. Do koła współpracowni- 
ków należą najlepsze siły naszych praktycznych i nau- 
kowo wykształconych gospodarzy i pisarzy rolniczych. 
W dziale komisowo-informacyjnym mają prenu- 
nmeratorowie „Ziemianina“ prawo do bezpłatnego za- 
mieszczania ogłoszeń dotyczących sprzedaży i zakupna: 
1) inwentarza rozpłodowego; 2) wszelkich nasion i wy- 
sadków tak leśnych jak ogrodowych. Jednorazowe bez- 
płatne zamieszczenie ogłoszenia pokrywa przynajmniej 
cenę kwartalną przedpłaty. 
Ziemianin kosztuje 6 złr. rocznie; półrocznie 
3 złr. Cena zniżona dla urzędników gospodarczych i 
niezamożnych gospodarzy wynosi 5 złr. rocznie, pół- 
rocznie 2 złr. 50 ct. Prenumeratę przysyłać należy 
wprosł do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra, L. 4, 
I piętro. — Skład główny na Galicyę w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, Plac Katedralny. 
Redakcya „Ziemianina 
w Poznaniu, Plac Piotra, L. 4, I piętro. 


Do sprzedania każdego czasu 


FOLWARK 


pod Krakowem, wraz z inwentarzem żywym i mar- 
twym. — Bliższa wiałomość w Administracyi „Tygo- 
dnika rolniczego“. 14-0 


Dyplom uznania c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu we 
wrześniu 1893 i 1894 r. 


Brockmanna 


FOSFORAN WAPNA 


jako karma 


Sprzedaż cząstkowa fabryki nawozów sztucznych „Ceres“ 


Wiedeń 2/1 Kaiser Josefstrasse 27, C. Brockmann 


zawiera 40-42% kwasu fosforowego, jest wolny od chlorku i ar- 

szeniku i zjadany bywa chętnie przez wszelkie zwierzęta. — Posyła 

się bez opłaty transportu z Wiednia i Pragi do wszelkich stacyj ko- 

lei żelaznej w państwie austryacko-węgierskiem po cenie 20 złr. za 

100 kig., a po 140 złr. za 5-kilogramowy worek na próbę. Przy po- 

braniu większej ilości od 500 klg. kosztuje klg. % kwasu fosforo- 
wego 45 et. 

Fosforan wapna Brockmanna okazał się od lat 15 najskutecz- 
niejszym do hodowii wszelkich młodych zwierzat, do polepszenia ja- 
kości mleka i zwiększenia dojności, do wzmocnienia kości, do zapo- 
bieżenia ich miękkości, kruchości lub rozmiękczenia szpiku do le- 
czenia grudy wywarowej i nałogu lizania, do zapobieżenia porzuca- 
niu cieląt, przeciw czerwonce i ogryzaniu drzewa przez konie wyści- 
gowe, jest wybornym środkiem przy hodowli ptactwa domowego i 
bażantów, oraz przy skarmianiu zwierzyną dla uzyskania lepszych 
rogów. Otrzymał tysiące świadectw od weterynarzy, rolników, wła- 
ścicieli mleczarń i leśników. 

Użycie fosforanu wapna może być polecanem do karmienia 
wszelkiego rodzaju zwierząt; przedewszystkiem jednak matek ciężar- 
nych lub dojnych, oraz młodzieży rosnącej. Zwierzęta ciężarne mu- 
szą nietylko odżywiać swoje własne kości, lecz jednocześnie mają 
wytworzyć szkielet swego płodu. Zwierzęta dojne potrzebują zwrotu 
znacznej ilości wapna, które wydzielają codziennie z mlekiem, od 
którego znowu żądamy, ażeby obfitowało w wapno i nadawało się 
wskutek tego do dobrego skarmiania młodzieży ssącej, oraz było 
posilnem pożywieniem dla ludzi, a przedewszystkiem dla dzieci. Kro- 
wa, dająca dziennie 15 l. mleka, wydziela z niem z siebie 50 g. 
fosforanu wapna; jeżeli więc ma pozostać dobra krową lub wreszcie 
nie zginąć po pewnym czasie, to ubytek ten musi być jej wynagro- 
dzonym. Nareszcie zwierzęta rosnące, które nie żywią się już mle- 
kiem, potrzebują paszy obfitującej w wapno, gdyż od niego zawisłem 
jest formowanie się kości, tworzących przedewszystkiem podstawę 
budowy zwierzęcia, Rolnik zatem musi bezwarunkowo dodawać fos- 
foranu wapna do paszy krów, młodzieży, owiec, jagniąt, klaczy stad- 
nych, źrebiąt i świń. 

Nie należy brać środka tego za jedno z innym nieporęczonym, 
również jako wapno do karmy ofiarowanym, nieczystym precipitatem 
o znacznej zawartości chlorku i arszeniku, a tylko o 30% kwasu 
fosforowego, który, pominąwszy już szkodliwość zawartości chlorku i 
arszeniku. ma o 25% mniejszą wartość pastewną, gdyż stosunkowo 
brakuje mu 25% kwasu fosforowego. Również jako wapno do karmy 
sprzedawane bywa miałkie, białe wapno mineralne, sprowadzane 
z Bsmaraldy, które nie może być rozpuszczone przez kwas żołądko- 
wy, przeto jako karma nie ma żadnej wartości. 

Przy zakupnie wapna przeznaczonego do karmy, trzeba żądać 
potwierdzenia co do jego pochodzenia (z kości), zawarunkować ażeby 
wolne było zupełnie od chlorku i arszeniku, kupować podług procen- 
towej zawartości kwasu fosforowego, „który jedynie stanowi wartość 
jego, a przedewszystkiem nie zaniedbać analizy tego wapna. W ten 
tylko sposób można ustrzedz się przed oszukaństwem. 

Prospektów, świadectw i bliższych objaśnień udzielam chętnie 
na żądanie. (5-10) 
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Kresolin, 


ulepszony Greolin. 
Marka K. H. Brockmann. 


Najlepszy, najtańszy, w roztworze nieszko- 
dliwy dla ludzi, antiseptyczny, antipasożytny 
i odwaniający 


Środek desinfekcyjny 


przy parchach, krostach, grudzie, ślinogożu i zarazie 
racieznej. 
Badany przaz zakład weteryn. w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie 
25 kg. 16 złr. 10 kg. 7 złr w paczkach poczt. po 5 kig. brutto 3:507łr. 
Butelka na próbę po 400 gram. 50 ent. 


Kwizdy balsam kresolinowy 
(Maść) okazał się skuteczniejszym od wszelkich innych przy 
wszelkich ranach, liszajach, raku strzałkowym, gniciu strzałki, 
wyborny środek do konserwowania kopyt. 

1 pudełko A 'j, klg. 1'1o złr., a 100 gr. 45 cnt. 

Codzienna przesyłka pocztowa z głównego składu 


FRANZ JOH. KWIZDA Rorneuvarg pzy Wiedniu 


e. i k. austr. i król. rum. dostawca nadworny preparatów 
weterynaryjskich. 


Ogólnie uznany za (4-5) 
najlepszy i najcenniejszy 


do siewu i do użytku browarnego 


BAHLSEN'A 


ulepszony 


JĘCZMIEŃ GOLDFOIL 


który, jak dowody świadczą, wydał w plonie 


27 do 49 ziarn. 
Na wystawach rolniczych w Wiedniu, Bernie, Ołomuńcu i 
Budapeszcie premiowany kilkakrotnie. w roku zaś 1893 otrzymał 
w Budapeszcie pierwszą nagrodę w kwocie 


2000 koron. 
|FETRBIOSTE"REBOEDTŁDENE UKIE] 
-+ Szczególne zalety -:- 


Najwyższa z dotychczasowych 
Cienkość skórki. 

(Łupka bardzo delikatnie fałdowana). Zdżbło tęgie nie do- 
puszcza wylegania. Ziarno bardzo bogate w części proteinowe, 
ciężkie. wielkie, o mocno wypukłym lecz pełnym Kształcie, koloru 
jasno-złotawo-żółtego. Plenność bardzo znaczna nawet na gruntach 
mniejszej dobroci i wyżej położonych. 

Doskonale wytrieurowane nasienie, co do którego jako fir= 
ma kontrolujaca pod względem czystości, siły kiełkowania i 
prawdziwości, daję gwarancyę podług norm c. k. stacyi kontrolnej 
w Wiedniu i poddaję się 

kontroli ponownej. 
100 klg. nasienia kosztuje 17 złr. 
50 » » » 9 » 


25 » n » 5 » 


Mój obficie illustrowany katalog, który przedstawia poważny 
wybór najpewniejszych warzyw, zbóż. nasion, drzew lasowych. ko- 
niczyny (w workach plombowanych i zaopatrzonych w poświadcze- 
nie stacyi kontrolnej), burakćw cukrowych i pastewnych, roślin 
pastewnych, drzew owocowych, krzewów, roślin ogrodowych, na- 
sion kwiatowych, między któremi znajdują się najlepsze mojej sta- 
cyi próbnej, we wszelkich kierunkach wypróbowane nowości, może 
być na żądanie przysłany bezpłatnie. Wyrób i skład najlepszch 
nawozów sztucznych dla ogrodów i gospodarstw. Korespon- 
dencye po polsku i po rusku przeprowadza 


ERNEST BAHLSEN 


Hodowla i handel nasion, zakład ogrodniczy 
w Weinberge przy Pradze. 


"A 
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Rzadca ekonomiczny; 


który przeż 25 lat zarządzał samodzielnie kilku fol- | 
warkami, może każdej chwili objąć odpowiednią posadę. 


Najlepszego młynka do czyszczenia zboża 


jaki istnieje dotychczas, zastępującego każdego trieura. a gdzie 
tylko był wystawiony. odznaczonego najwyższemi nagrodami: 


Wiadomość w Redakcyi „ Tygodnika rolniczego“. następnie 
AT S M argi = 
W pierwszych dniach stycznia 1895 wychodzić centryfugi do mleka 
zacznie czasopismo | fi innych maszyn przy najobszerniejszem poręczeniu, a na żądanie 
HODOW ę K ON 66 i przy rozdzieleniu wypłat na raty, dostarcza 
SZR, C. nb I J. O. Chmelarz, Chroustow, p. Bohdalau 
miesięcznik poświęcony galicyjskiej hodowli koni i w o- | via Polna, Czechy. 
góle sportowi konnemu. Proszę żądać cennika. 
Jednem z głównych zadań tego wydawnictwa jest | kc zi badającej meya do czyszezenia zbo- 
yi : z R i | |ża na konkursie w Pradze opiewa następująco: 
ułatwienie w kraju bezpośrednich stosunków hodowla- »---. Oczyszczenie i rozdział ziarna odbyły się zupełnie 
no-handlowych. prawidłowo, użycie siły do pracy jest nader małe, młynek od- 
W żę t : oj Hod i wiewa zupełnie plewy i funkcyonuje wybornie, 
myśl tego przeznaczone są szpalty „Hodowcy Młynek ten poleca się jak najgoręcej. 
koni“ na publiczny użytek. Prócz prywatnych kores- |. Komitet Wystawy centralnego Towarz. rolniczego dla Czech. 
AEG i ; _ | f Przewodniczący Komitetu: Prezydent : 
pondencyj, drukowane będą bezpłatnie ogłoszenia ZĄ | | Józef Wetkerl mp. Książę Schwarzenberg mp 
miarów sprzedaży i kupna koni, stanówki ogierów i t. 
p. -— Z prawa tego korzystać mogą ci, którzy się za- | —— NEA j A 
piszą na listę stałych abonentów lub przeszlą roczna Bochnia, 10 stycznia. Na dzisiejszym targu noto- 


prenumeratę a dekad, 5 zar. j wano za 100 kilo netto: Pszenica 7:—, Żyto 550, 

„Hodowca koni* mając już zapewnionych prenu- | Jęczmień 5:50, Owies 5:40, Koniczyna 50:—. Spę- 
meratorów, w celu ułatwienia stosunku konsumentów dżońe 278 SADK bydła, 822 koni 945 A Dia eoe 
z producentami, przesyłany będzie do kasyn wojsko- no za 100 kilo żywej wagi: bydło 19:—, nierogaciznę 


wych konnicy, stacyonowanej w Galicyi. | 27:50, konie za sztukę od 25 do 300 złr. 
„Administracya „Hodowcy koni“ Następny jarmark 24 stycznia 1895 r. 
w drukarni W. L. Anczyca i Sp. Kraków, ul. Zwierzyniecka. Magistrat miasta Bochni. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Ceny produktów w _złr. za 100 kg. 


Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń 
z dnia 15/1 z dnia 11/1 z dnia z dnia z dnia 15/1 

od |-407 | |-od_ | -do- eee eod | do |Pzmtltdo] do: aS od | do or] 
e RE ZGRAC WR A R EE ZZ GAĆ Å a r | 

| | | | | | 
Pszenica . «-.-. | 6:80 LAO > 6-70 6:75 SĘ = | 02 |= | —12| "= |="— | 6/19) 725) = 
Żyto 605 Was 1a] BO, BART =D=|. 5.20) BOB eaa eal o aer eera |—— B'30j-D20,| = 
Jęczmień. « . . . 5:10| 650 —— 5:30) 555| —— | ——— —— | —— —— | — —| 6015) 780|—— 
Owies . ./. . . |-6--1-660J(——| 580] 535) | = |=] oj =| 6696 >=] 
BMiodej 2. 020 /PEZITEZ |->=| gz] 855 |] 2 oz E 2] gaci ro RF 
Fasola a POOCEMSE | A S ETE E BE WTZ TEE BZ 
Bobike si oiga TEN e PRE 5—| 510|—— | "——— | ——|-—|—— |——| || "= 
Wąkć 506, 0 | SJ 00 || oj | BEE || DĄ | 07] P20 Z 
Tatarka . . . . .| 850| 9:50|——| 8—| 840/-— |—— | —— |—— |——|——— |—— | 650 8— | ——] 
PIG 5 wi BENZ Z 510 5415 |—— |———— | ——|———— | ——| 675) 8— | —'— 
Jagły OE RONA [BZ ZZ | R ZB DZE ZJ 05 |z| ZJ ARE | | ZĘ 
Kukurudza . . . . |—— —— | ——| 6—| 6415 |—— | ——— | —— | ——|——|——| 620| 720 —— 
Rzepak AE sa S 850 GE | ZDZ WOJEN | a 
Chmiel . za 56 kg. W SZJ ZES | | Z | EZ | R OZZIE 
Konyan ©z0rW, .. | ||| ZO | GET o |>ZJ20]60=H0=|—> 
komicz Mas. Diaa | ZEN SZAJS | zas| r HS) 200] ST BG | HF 
Koniez. nas. szwedzka | —*— — — |—'— Tos r. ZN | OJ |OD BA PA a AS==|105*—1/0> | ER 
Siano łęk. .-. „| 9:—| 9.80 |——=| <2 10) 995|—— |a| OE | O] |-—-— | 880] 460 |= 
Siano % koniczyny a |..3—| 890 =— | js || CJG | = |] > = |" 
Bioma m seo . | 180| 2:— | —— 1-40) 145 |—— | -—-——| —=|——|—|——| 290| 270|—— 
Kartofle hektolitr. o 1:50] 1:70 <=| 9:00]. E T Y SF Ls ES [Zs] GEJE |= Z — E 
Okowita 752950 =. |60:E]80= a SEO fa | EJ m TO | OE jej WR B= 
> kontors NS ASP ED Z | ESO] EJ ZM | REJ ZE |AZMOZOMDŚD ZĘ 
Masło EW SZBONNA OJEJ TJ GZ] ZY | Ja JRE ZER == 


— e, 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego. 


